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P rzeb ieg  zjazdu  lik w id a cy jn eg o . ,
Nadzwyczajny likw idacyjny walny zjazd Związ

ku Zakładów Graficznych i W ydawniczych n a  Pol
skę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu, zwołany na 
sobotę, dnia 1'5 w rześnia o godzinie 6 wieczorem, za
gaił i  przewodniczył m u prezes organizacji p. dyrek
to r Edw ard Pawłowski.

Udział w nadzwyczajnym  likw idacyjnym  wal
nym zjeździć wzięli przedstawiciele 25 zakładów gra
ficznych z W ielkopolski i  Pomorza.

Prezes Związku, zagaiwszy zebranie, powitał 
przybyłych członków i gości serdecznie, poczem wy- 
łuszczył im  wszystkie przyczyny, które spowodowa
ły likwidację Związku Zakładów Graficznych i W y
dawniczych, a  założenie w  jego m iejsce Korporacji 
Graficznej, poczem gorącemii słowy podziękował 
wszystkim tym za trudy  i owocną pracę, k tó rą  oka
zywali w latach ubiegłych nad  rozwojem Związku 
gorliwie popierając zarząd w jego pracy organiza
cyjnej.

Z kolei przeczytał sekretarz generalny p. Kryg 
obszerne sprawozdanie , z działalności Związku 
w ostatnim  rokui; 'sprawozdanie to w całości w ydru
kowano w nr. 37 „Przeglądu Graficznego11.

Ze spraw ozdania skarbnika p. Edw arda Krę- 
gfewskiego wynika, że m ajątek  przy zam knięciu ro 
ku  obrachunkowego wynosił 17 041,73 zł.

W  im ieniu kom isji rew izyjnej, k tó ra  składała się 
z pp. Banca i Szczepskiego, oświadczył pierwszy 
z nich, że kom isja zbadała bilans per 15 września 
1928 roku  zam ykający się w sumie zł 17 041,73 oraz 
rachunków  zysków i s tr a t  zam ykający się sum ą 
zł 20 068,52, porów nując poszczególne pozycje z prze- 
dłożonemi księgam i i  stw ierdziła zgodność takowego 
z poszczególnemi pozycjami.

Również stwierdzono dorywczo poszczególne po
zycje kasowe, porównując je z przedłożonemi dowo
dami, a  znalazłszy je w należytym  porządku, wnio
sła o pokwitowanie tak  dla zarządu jak  i sekretarza 
generalnego, co się też za zgodą wszystkich zebra
nych stało.

W toku dalszych obrad, dotyczących likw idacji 
Związku zaproponował prezes p. Edw. Pawłowski, 
ażeby m ajątek  podzielić proporcjonalnie według 
wpłaconych sk ładek  różnych dzielnic należących do 
Związku, m ianowicie W ielkopolski i  Pom orza. Dalej 
pomyśleć należy o wydawnictwie „Przeglądu Gra
ficznego11 oraz podtrzym yw aniu intensywniejszej 
pracy w dziedzinie szkolnictw a zawodowego.

W myśl powyższej propozycji przekazano głów
n ą  część m ają tku  kom isji złożonej z pp. Pawłow
skiego, Kusza, Kręglewskiego, K uglina i Stefanowi
cza z Torunia jako fundusz, k tó ry  w m iarę potrzeby 
użytym zostanie na spraw y związane z rozwojem 
przemysłu graficznego.

W końcu posiedzenia stwierdzono, że Nadzwy
czajny W alny Zjazd ogłoszony w „Przeglądzie G ra
ficznym11 z dnia 1 września rb. rozpoczęto o godzinie 
7 wieczorem, gdyż otworzony przez prezesa o godzi
nie 6 nie zgromadził przewidzianej ustaw ą Związku 
odpowiedniej ilości członków. W  zebraniu wzięli 
udział przedstaw iciele 25 Zakładów Graficznych.

Protokół sporządzony na zebraniu  zwyż podane
go walnego zjazdu likwidacyjnego podpisali: pp. P a
włowski, Kuglim, Edw. Kręglewski, Fr. Kusz, K. Zię- 
towski, Edw. Stefanowicz i sekretarz generalny 
T. Kryg.

Stan  p rzem ysłu  g r a ficzn eg o  w  A n glji.
Na drugim  m iędzynarodowym  kongresie prze

mysłu graficznego w Kolonji nad  Renem przedstaw ił 
W. Howard Hazell z Londynu, były prezydent stowa
rzyszenia fachowców graficznych „Federation of Ma
ster P riu ters of G reat B ritain  and  Ire land11 stan  
współczesny przem ysłu graficznego' jak  następuje:

Przem ysł graficzny zajm uje pod względem sw e
go znaczenia siódme z rzędu miejsce w  pośród ol
brzymich kategoryj przemysłowych w  zjednoczonem 
królestwie, co się wykazało z obliczeń gospodarczo- 
statystycznych z roku  1907 (cyfry z obliczeń gospodar- 
czo-statystycznych z' roku  1924 nie zostały jeszcze ze 
wszystkich gałęzi przemysłowych ustalone). Przem ysł

_ _  Organ Korporacyj Zakładów G raficznych i W ydaw niczych na  Ziem iach Zachodnich. — — 
Ceny og łoszeń  i  przedpłaty  znajdują s ię  na stron ie o sta tn iej.
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graficzny na ogół rozpada się na  produkcję gazet, na 
m ieszany przem ysł graficzny, k tó ry  -dostarcza ksią
żek i czasopism, -oraz n a  różne po-drzędne gałęzie prze
mysłowe, jak  naprzykład zadrukow anie cyny lub 
blachy, tytek, puszek, pudełek itp.

Organizacje pracodawców, które te oddziały 
przem ysłu -graficznego- reprezentują, są następujące: 
Stowarzyszenie Właścicieli- W ydawnictw Gazetowych 
(Newspaper P roprie tors‘As-S'oeiation), d-o którego- n a 
leżą właściciele dzienników w Londynie; Stowarzy
szenie Gazetowe (Newspaper Society) -dla wszystkich 
gazet prow incjonalnych oraz Stowarzyszenie W łaści
cieli Zakładów Graficznych (Federati-on -of M aster 
Pri-nters and Al-lie-d Tra-des), k tóre w rzeczy sam ej 
obejm uje wszelkie inne gałęzie przem ysłu graficzne
go.

W W ielkiej B rytanji znajduje -się około 8000 za
kładów  -drukarskich, pomiędzy którem i e-oprawda 
znajduje -się wiele takich, co tylko po jednej lub dwu 
osobach zatrudniają, k iedy liczące 4700 członków Sto
warzyszenie W łaścicieli Zakładów Graficznych -obej
muje- wszystkie po-ważne firmy, k tóre też -zatrudniają 
większość -pracowników graficznych.

Ruch organizacyjny pracow ników d rukarsk ich  
jest nader rozwinięty. Istnieje 18 zawodowych orga- 
nizacyj pracowników drukarsk ich  łączących większą 
część liczby ich; licz-ba członków niektórych z tych 
stowarzyszeń, zjawisko po s tra jku  generalnym , 
zmniejszyła się. Zjednoczona rad a  przemsyłowa — 
która  -składa się- w połowie z pracodawców, a  w d ru 
giej p-ołowie z przewó-dców pracowników graficznych 
istnieje już -od' dziewięciu la t i czynną jest jako kor
poracja  wyrównawcza n a  wypadek, jeżeli w jak iej
kolwiek -gałęzi przem ysłu graficznego wybuchnie 
zatąrg  w  przedmiocie m yta lub innych warunków 
pracy. Pole pracy zjednoczonej rad y  przemysłowej 
nie ogranicza się atoli tylko na rozstrzyganie sporów

Z w ę d r ó w e k  p o  „ P ressie”.
(Ciąg dalszy.)

List, jako jedna z prakom órek gazety, zajm uje 
tem sam em  poczesne miejsce w historji prasy. W ysił
kowi żm udnej i mozolnej pracy p isan ia  względnie 
przepisyw ania listów i innych -dzieł twórczości ludz
kiej p-oświęcono zasłużoną uwagę w sali ósmej, którą 
zaopatrzono w bezpretensjonalny napis „Od listu  do 
gazety". Doniosłość listu  w dawnych czasach jako 
źródła publicystyki jest aż nadto  znana, -by ją  można 
tak  poprostu negować. W spomnieć tu  wypada cho
ciażby listy  Cycerona lub św. Paw ła i ich niezawod
ną skuteczność w  propagow aniu no-wych za-sad i po
jęć. Potrzebę dzielenia się różnem i now inam i napo
tykam y później w  pojaw iających się sporadycznie 
ulotkach i „relationes", tworzących pierwsze zaczątki 
pisanej gazety. Liczne eksponaty, wyłożone w  tej sa
li, mieszczą w sobie ce-nny m aterja ł historyczny zara
nia dziennikarstw a.

Sala -dziewiąta, -p-rzy pomocy licznych poglądo
wych scen i okazów, zapoznaje zwiedzającego z ów
czesną techniką pom nażania utworów -ducha aż do 
czasu wynalezienia -czcionki przez Gutenberga. Ma
my tu  sposobność podziwiać zakres czynności n. -p. 
m nicha, przepisującego psałterze, m odlitewniki itd., 
artystę-m alarza ozdabiającego listy  i książki, rytow 
nika rytują-cego ryciny, a  naw et c-ałe stronice pism a 
w  płytach z drzewa lub m etalu itp.

w kwe-stjach zatargu o myto lub w arunki pracy, lecz 
co więcej zajm uje się ona zagadnieniam i w  przed
m iotach szkolenia uczni -drukarskich, technicznego 
wychowania pracow ników graficznych, ustaw o
dawstwa o ile ono przem ysłu graficznego dotyczy, 
hygjeny w zakładach d rukarsk ich  i wreszcie -spra
w am i krzew ienia -rozwoju przem ysłu angielskiego.

Ustanowiony przez zjednoczoną radę przemysło
wą wydział ankietow y zbadał wiele spraw  zasadni
czo, a jego pierwsze spraw ozdanie jednom yślnie przez 
całą radę przyjęte stw ierdza pomiędzy innem i, że 
udoskonalone m etody oszczędzające pracę maszyny 
i doskonalsza -organizacja zm niejszająca -koszty pro
dukcji błogi wpływ w yw ierają tak  n a  -pracodawcę 
jak  pracobiorcę; obydwie strony powinny -wspólnie 
nad tern pracować, -by te udoskonalone m etody za
prowadzić n a  -dobro wszystkich -kół związanych 
z prżeńiysłem. W ielkorzutne i rozum ne rozpatryw a
nie -spraw -obydwu -stron dotyczących wpłynęły n a  to, 
że stosunki po-między kapitałem  a -pracą pomyślniej 
się ukształtow ały; jest to do-sk-onałą -podstawą przy
szłego rozwoju przem ysłu graficznego.

Liczba w przem yśle graficznym W ielkiej Bry
tan ji zatrudnionych osób wzrosła z 257 000 w roku 
1907 n a  284 000 w roku  1924. Znaczny przyrost m a
szyn u jaw n ia  się też z faktu, że -siła k-o-ni na  pracow
n ika  poszczególnego, k tó ra  przedtem  wynosiła mniej 
■niż' jedną, po upływie tego -okresu czasu wzrosła na 
dw a i -pół siły koni n a  każdego pracow nika. W zrost 
siły koni -w porów naniu z pracow nikiem  w przemyśle 
drukarsk im  -jest o -wiele znaczniejszym aniżeli w in
nych prezm ysłach objętych statystyką gospodarczą. 
W artość rocznej produkcji przem ysłu graficznego, 
k tóra wynosiła -netto w 1907 -roku 25 966 000, spotęgo
wała się w 1924 rofcu -na 77 342 000 funtów szterlingów, 
co- w porów naniu n a  poszczególnego pracow nika wy
nosi z 405 n a  1096 funtów szterlingów. Ten -wzrost ol-

W następnej sali, -dziesiątej z rzędu, znajdujem y 
się w przybytku działalności twórcy czarnej sztuki — 
Gutenberga. Nie jest to c-oprawda autentyczne u rzą
dzenie z owy-ch czasów, a  tylko- bardzo u d a tn a  rekon
strukcja, k tórej się podjęły -znane zaszczytnie -około 
rozwoju d rukars tw a  firm y: Odlewnia czcionek Stem
pel T. A. -z F rank fu rtu  i Frank-entalerowska fabryka 
maszyn drukarsk ich  Albert & Co. Urządzenie całe 
składa się z prym ityw nej domowej odlewni czcionek, 
odlewającej tak  zw. „Donattype", z zecerni i -wysokiej 
prasy  drew nianej Gutenberga. Dwóch drukarczyków, 
w malo-wniczych strojach ówczesnych, zajętych je-st 
tu ta j przez -cały czas bądź to dem onstrow aniem  odle
w ania czcionek, bądź też składaniem  i odbijaniem  
pierwszego drukowanego (w roku 1454) „Kalendarza 
tureckiego" n>a rok 1455, które-go ty tu ł brzm iał: „Prze
stroga -dla św iata chrześcijańskiego przed Turkam i" 
(Eine M ahnung an die Christenheit w ider die Tur- 
ken), Odbija się tu  także jednę ze -stron 42-wierszowej 
bib-lji Gutenberga z r. 1451—56, zawierającej urywek 
m odlitwy św. Hieronima. Wi-do-k tego tak  -prymityw
nego urządzenia, -któ-rem rozporządzali pierw si pio
nierzy d rukarstw a  w przeciw staw ieniu do -dostęp
nych nam  po -dziś dzień i tak doskonałych środków 
technicznych nasuw a rnirriowoli ciekawe refleksje 
i u trw ala  się mocno w pamięci.

W jedenastej z rzędu sali zgrupowane są okazy 
publicystyki XVI wieku, odpowiadające mniejwięcej 
okresowi czasu od odkrycia Ameryki do ukazania się
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brzymi znajduje swe uzasadnienie mianowicie 
w o wiele większych m ytach, które w ypłaca się obe
cnie i wreszcie w  o wiele większych kosztach m ater
jału. Największe spotęgowanie obrotów w stosunku 
na każdego 'zatrudnionego pracow nika u jaw nia się 
w branży gazetowej, wobec której przedsiębiorstwa 
mieszane i powszechne zakłady d rukarsk ie  nie wiele 
jednakże pozostaw ają w  tyle.

Przemysł, graficzny w k ra ju  należy do „przemy
słów chronionych", mianowicie stąd, że nie zagraża 
m u wielce konkurencja  zagraniczna, a  dowóz pro
dukcji drukarskiej co do ilości niem al wcale nie 
przychodzi w  rachubę. Jako w ynik tej ochrony na
turalnej może uchodzić fakt, że znacznie powiększa
ne m yta podczas wojny światowej i w  następnych la 
tach wysokiej konjunktury  na  ogół się zachowały. 
Położenie pracowników przem ysłu graficznego jest 
zatem  stosunkowo o wiele korzystniejsze, aniżeli 
w innych przem ysłach przed w ojną światową. Prze
cię tna  zwyżka m yt we wszystkich zakładach W ielkiej 
B rytanji wynosi około 70 proc., co n a  ogół odpowia
da zwyżce kosztów za utrzym anie. Ogłoszone przez 
m in istra  pracy sta tystyki w ykazują, że przeciętna 
•zwyżka m yta zecerów ręcznych wynosi 107 proc., a  in 
troligatorów 117 proc.; podobne zwyżki m yta  n a s tą 
piły również w  innych gałęziach przem ysłu graficz
nego. W przemyśle żelaznym i stalowym, budowni
ctw a okrętów, w  przemyśle budowy maszyn i prze
myśle bawełnianym  w aha się zwyżka m yt — opiera
jąc się na stopniu m yt płaconych przed wojną — o 25 
proc. do 60 proc., z czego wynika, że finansowe poło
żenie pracowników zatrudnionych w  przemyśle5 gra
ficznym w porów naniu z położeniem pracowników 
innych gałęzi przemysłowych wzrosło.

Na szczęście przem ysł graficzny nie ulega tak  sil
nym  wstrząsom  na rynku  pracy, jak  to się u jaw nia 
n iestety  w  wielu innych przemysłach. N aturalnie

pierwszych perjodyków {tygodników). W iek ten, bo
gaty w wydarzenia zarówno religijne jak  i polityczne, 
wycisnąć m usiał w rzeczy samej swe znamię na pu- 
olicystyce ówczesnej. Podniecone i żądne wiadomo
ści w czasach reform acji um ysły rozchwytywały po- 
prostu pojawiające się dość rzadko stosunkow o pu
blikacje, które w największej części jako ulotki za
w ierały, na wstępie (na wzór naszych dzisiejszych 
artykułów  wstępnych) charakterystyczną dla owego 
czasu formę dialogu, ujętego w pytaniach i odpowie
dziach. Pojaw ia się w tym  czasie okazała liczba spo
radycznie ukazujących się gazetek, na których dla 
większej wziętości i  pobudzenia ciekawości czytel
nika widnieje prócz przedługiego ty tu łu  jakaś gro
teskow a ilu strac ja  w drzeworycie. Strona tytułow a 
takiej gazetki u ję tą  byw ała także w charakterystycz
ną i ciężką przytem ram kę {obwódkę), a  długi tytuł 
sam zawierać m usiał nieodłączne określenia jej sen- 
sacyjności w zwrotach takich jak: cudowna, nadzw y
czajna, niesłychana, przejm ująca, najnowsza, praw 
dziwa itd. Nie od rzeczy będzie przytoczyć dla lep
szego poglądu treść jednego takiego ty tu łu  gazeto
wego z tego czasu. Dosłowne brzm ienie strony ty tu : 
łowej takiej od czasu do czasu ukazującej się gazetki 
norym berskiej i? roku  1562 jest nastęoujące: „Newe 
Zeytung. /'Erschrocklich e vnd w arhafftige geschicbt/ 
so itzt neulich in der Faste dises LXII. Jars bey 
Schnotzbach im Franękenlandt geschehen / darin an- 
gezeygt wie es m it etlichen volsauffern vnd truncken-

, spotęgował się znacznie brak pracy  podczas niższej 
kon junk tury  handlowej w  latach  1921 i 1922; obecnie 
liczba bezrobotnych wynosi około 4,5 proc., kiedy 
przeciętna liczba dla wszystkich przem ysłów w ze
staw ieniach statystycznych m in isterstw a pracy okre
śloną jest n a  9,7 proc: Najwięcej bezrobotnych znaj
duje się wśród pracow ników portow ych i dokowych 
i to 30 proc., najm niej zaś, bo. tylko 3 proc. w  przem y
śle sukienniczym.

Znaczne zm iany nastąp iły  w  ostatnich latach 
w gazeciarstwie. Stale w zrasta ła  objętość inseratów, 
również liczba dziennie sprzedawanych egzemplarzy 
gazetowych (obrót dzienny). Również powstały kon
cerny, które obejm ują mnóstwo najpoważniejszych 
dzienników i tygodników. Dawniej znajdowały się 
gazety w posiadaniu różnych stowarzyszeń, i osób 
pryw atnych, atoli w ostatnich latach  nastąp iło  tyle 
połączeń wydaw nictw  gazetowych, że trzy czy cztery 
koncerny kon tro lu ją  liczny szereg gazet m ianowicie 
prowincjonalnych. Czytelnictwo książek upowszech
niło się, przy czem uwzględnić należy, że tanie, w  płó
tno opraw ne wydaw nictwa „Sixpenny“ i w  cenie wyż
szej potęgowały pokupność książki. W  ten  sposób 
wydano w 1927 roku  10 334 nowych dzieł i 3476 pow
tórnych w ydań książkowych.

Z w ielkiem  zadowoleniem możemy spoglądać 
na  ostatnie la ta  ubiegłe, m ianowicie pod tym  wzglę
dem, że tak  pracodaw cy jak  kierow nicy związków 
pracobiorców technicznem u wyszkoleniu uczni i po
mocników drukarsk ich  więcej zainteresow ania oka
zywali. Londyn jes t najgłówniejszą cen tralą  d ru k a r
ską w całym  k ra ju , m ożliwie naw et, że n a  całym 
świecie. W Londynie znajduje więcej aniżeli 60 000 
osób zajęcie w drukarn iach , intro ligatorniach i po
krew nych zawodach; Londyn też posiada zapewnie 
najw iększą szkołę d ru k arsk ą  n a  całym świecie. Szko
ła d rukarska  w Londynie utrzym yw aną byw a przez

bold I: ergangen v:nd wie sie erschrocklich vm bkum - 
men vnd von Gott gestrafft sindt worden. II Sambt 
eiiner Christlichen w arnung / vnd anzeigiung vieler 
wichtiger vrsacbein / W arum b soilch grauisam laster 
des volsauffens zu fliehen sey. // Esaix, v. /-'Web de- 
nen / d ie  Hel dian sind t wein z;u .saiufen / vnd krieger 
i'nn fuilerey. // G edruckt zu N urem herg / durch Georg 
Merckel". Przedstaw ione są  w  tej; sa li liczne po
większane fotograficznie strony  tytułow e ówczesnych 
gazet. ‘Mieści się  tu ta j rów nież bogata kolekcja pier
wodruków, ;z których niejedne należą po dziś dzień 
do kategorji białych 'kruków. Doborem ja k  i rozmie
szczeniem eksponatów zajęła się p ruska  bibljoteka 
państwowa.

N astępna isala gromadzi w  sobie d ruk i jednostron
ne, kartkowe, (t,. zw. Einblhttdrucke). Wśród nich zaij- 
m uje drzewo i m iedzioryt bodaj że najpoważniejsze 
miejsce, a: w śród m istrzów  dłu ta  i  ry lca  napotykam y 
nazw iska Diirera, Cranacha i innych. Na. eksponaty 
w  tej ;sali sk ładają  się  obrazki świętych, listy  odpu
stowy, przyrzekające nagrodę niebieską za czyny m i
łosierdzia, rozporządzenia cesarzy, książąt i zarządów 
m iejskich (poprzedniki późniejszych organów urzędo
wych), pieśni i.'t. d. N ie b rak  tu ta j i pierwszych d ru 
ków satyrycznych, k tóre w  ostrych słowach i dosad- 
nich rycinach wyśm iewają różne wady i nałogi ludz
kie, jak n„ p. obżarstwo, pijaństw a, m ałpowanie ob
cych naleciałości i zwyczajów, naiwność i. t. p.

(Ciąg 'dalszy nastąpi).
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władzę wychowawcze, a zasilaną przez roczne su b 
wencje stowarzyszeń właścicieli zakładów graficz
nych i  związek pracowników drukarskich, których 
przedstaw iciele stanow ią radę adm inistracyjną szko
ły wspom nianej. Bardzo wielu pracodawców posyła 
swych uczni podczas pracy  do szkół technicznych bez 
potrącenia  żm udy, czasu z tygodniówki na  utrzym a
nie przeznaczonej. Do szkoły drukarskiej w Londy
nie uczęszcza przeszło 2700 uczni. Obok technicznego 
szkolenia kształci się uczestników szkoły drukarskiej 
także w  kalkulacji cennikowej, obliczania kosztów za 
d ruk i, spraw  dotyczących sprzedaży i tym  podobny cli 
innych. W  szkole też zaprowadzonym jest roczny 
k u rs  dla słuchaczy drukarskich, k tó ry  trw a  przez ca
ły dzień. Na ku rs  ten u c z ę s z c z a j ą ,  przeważnie synowie 
w łaścicieli d rukarń  lub innych ludzi, k tórzy chcą so
bie przyswoić zdolność kierow ania przedsiębiorstwem 
graficznern. W innej szkole londyńskiej, w  „The.Cen
tra l iSchool of Arts and G rafts", uczęszcza nieom al 500 
uczni do klas d rukarstw a i introligatorstw a; dla nie
których uczni istn ie ją  stypendja n a  k u rs  dw uletni. 
Również ,,Camberwe 11-Schoo 1‘‘ posiada przeszło . 500 
uczni drukarskich, a  n iem al 600 uczęszcza do szkoły 
fo-tograwury, w  której kształcą się artyści-litografo- 
wie. W  E dinburghu pracodawcy posyłają swych 
uczni podczas pracy  przez ośm godzin tygodniowo do 
szkoły d rukarsk ie j. Podobne szkoły istn ieją  w Glasgo- 
wie, Manchesterze, Dublinie, Leeds, B irm ingham  i in 
nych 'wielkich m iastach.

Z roku n a  rok  rozszerza się zakres działalności 
stow arzyszenia właścicieli zakładów graficznych. 
Stowarzyszenie to zajm uje się układam i we w szyst
kich  spraw ach dotyczących m yta i  reguluje je w ca
łym k ra ju . W szystkie m iasta  zjednoczonego króle
stw a są  zależnie od ich wielkości i znaczenia jako 
placów ki drukarskiej podzielone na  siedm różnych 
grup; Londyn tworzy osobną grupę. W każdej z tych 
pozostałych sześć g rup  zm niejsza się myto pracow
ników  po trzy  szylingi tygodniowo. Tak naprzykład 
pobiera zecer ręczny po 4.9.0 funtów  szterlingów  za 48 
godzinną pracę tygodniową, a w m iastach  zaliczo
nych do innych grup  coraz to  m niej; najniższa ra ta  
m yta  tygodniowego wynosi 3.2.6 funtów szterlingów 
tygodniowo.

Przed p iętnastu  laty  ustaliło zjednoczenie system 
kosztów, k tó ry  m ożna zastosować do wszystkich, n a 
w et najw iększych zakładów 'drukarskich. Sztab kie
row ników  rachunkow ych czuwa nad  tem , ażeby sy
stem  ten  zaprowadzony był w  biurach wszystkich 
swych członków. U siłow ania te okazały się bardzo 
owocne pod względem bardziej naukowego wypo- 
środkow ania cen i usta len ia  kosztów, co olbrzymie 
oddawało usługi przemysłowi graficznemu w osta t
n ich  p ię tnastu  latach, m ianowicie wtenczas, gdy m yta 
i koszty za m aterja ły  ulegały silnym  w ahaniom . Da
lej zjednoczenie w łaścicieli zakładów graficznych 
Czynnem było też n a  polu  norm alizacji i uproszczenia 
produkcji. W przedmiocie usta len ia  term inów  facho
wych, specyfikacji papieru, ksiąg kontowych, wym ia
ru  wielkości, m aterjałów  pisem nych i innych w ra 
chubę przychodzących towarów ustalono dotychczas 
bardzo wiele; dalsze ulepszenia zostaną jeszcze do
konane.

Dalej czuwa zjednoczenie także nad interesam i 
przem ysłu graficznego, mianowicie wtenczas, gdy 
w parlam encie toczą się obrady nad  projektam i ustaw , 
k tóre dotyczą jego członków. Niedawno ternu zało
żyło było wydział rek lam y i sprzedaży, by wzbudzić

zainteresowanie d la .korzystniejszych m etod sprze
daży. Zam ierza się w danym  razie wspołem występo
wać, by popyt za przedniejszymi produktam i d rukar
skim i spotęgować i w ten sposób zyskiwać większe 
zamówienia na dostawę druków.

Z ch w ili b ieżącej

Budowa gmachu Szkoły Przemysłu Graficznego 
w Warszawie. Uroczystość założenia kam ienia wę
gielnego pod budowę gm achu Szkoły Przem ysłu Gra
ficznego; Towarzystwa Kształcenia Zawodowych 
Grafików w W arszawie odbyło się w  dniu 15 wrze
śnia o godzinie 11. Prezydjum  kom itetu złożonego 
z pp. Henryka Lilpopa i S tanisław a Leśniewskiego 
w W arszawie wysłało było na uroczystość tę liczne 
zaproszenia. Przebieg uroczystości był budujący.

W uroczystości brali udział pomiędzy innym i: 
w icem inister wyznań i oświecenia Czerwiński, dy
rek to r „departam entu szkół zawodowych Jarm ińśki, 
wizytator, Piotrowski, przedstawiciel m inisterstw a 
przem ysłu i hand lu  dr. Jung, prezydent m iasta  W ar
szawy Słom lński i dyrektor d rukarn i państwowej 
Lilpop. , .

Gm ach Szkoły Przem ysłu Graficznego stanie 
przy zbiegu ulic  Zakroczymskiej i Konwiktorskiej 
według projektu  profesora Przybylskiego.

Odebranie debitu pocztowego. M inister spraw 
wewnętrznych odebrał debit pocztowy czasopismu 
„K restjanskaja U kraina", wydaw anem u w  Londynie 
w języku rosyjskim . Rozpowszechnianie tego cza
sopisma jest zakazane n a  obszarze Rzeczpospolitej 
Polski.

Wyższa szkoła dziennikarska w Warszawie. Wy
szedł z druku program  wyższej szkoły dziennikar
skiej na przyszły , rok akadem icki. 'Zawodową wie
dzę dziennikarską, jak  z program u wynika, w ykła
dają wybitne osobistości na niwie prasowej, jako to: 
prezes syndykatu dziennikarzy w arszaw skich W i
told Giełżyński, redak tor Jankowski, W incenty 
Trzebiński, L. Lewenstam, Tadeusz Grużewski, E. 
Łuniński, J. ;S. iSzczerbiński; Józef Wiasowski, Janusz 
Makarczyk. Radę uczelni dziennikarskiej, k tó ra  
obecnie jest w łasnością stowarzyszenia popierania 
wyższej szkoły dziennikarskiej stanow ią dziennika
rze: Konrad Olchowicz, S tefan Krzywoszewski, Ma- 
rja.n Dąbrowski i senator Pósner; prezesem rady  tej 
jest lir. A leksander Dzieduszycki.

Program  obok części urzędowej, wyszczególnia
jącej program  uczelni zawiera też rozprawę n a  te
m at „O szkołach dziennikarskich zagranicą i u nas" 
oraz artyku ł „Z kongresu prasoznawczego w Ko- 
lonji". Obok tem atów  zawodowo - dziennikarskich 
program  w ym ienia też przedm ioty ogólnoksiztałcące.

Położenie literatów w Rosji sowieckiej. Rada ko
m isarzy ludowych w ydała dekret w 'przedmiocie 
praw a literatów  sowieckich do większych pomniesz- 
kań. L iteraci sowieccy, chcący 'posiadać większe po
m ieszkanie, m uszą podanie skierować przez sowiety 
m iejskie do komilsyj kw alifikacyjnych, złożonych 
z ludowego kom isarja tu  oświaty, związku literatów 
sowieckich i związku pracowników graficznych. Od 
decyzji tych  kom isyj zależy, czy lite ra t otrzym a 
większe pomieszkanie, lub czy nadal mieszkać po
winien n a  strychu.



PRZEGLĄD PAPIERNICZY
O rgan S to w a rzy szen ia  P o lsk ich  K u p ców  P ap iern iczych  w  P ozn an iu

Z p rzem ysłu  i  h an d lu  pap ierniczego*
Francja. Czasopismo fachowe „La Papeterie" 

donosi: Pora letn ia  nie wyw arła żadnego wpływu na 
obrót handlow y fabryk papieru: większość fabryk 
wobec zleceń na dostawę papieru wym awia sobie te r 
m in dostawy od 2 do 3 miesięcy. Ożywionym jest 
dowóz zagranicznego papieru pakunkowego, służące
go do wyrobu worków cementowych. W miejsce 
droższych worków z ju ty  używa się obecnie coraz 
więcej worków papierowych. Popyt na papier gaze
towy silnie się wzmaga, pom im oto ceny nie są bardzo 
wysokie. Fabrykanci skandynaw scy dostarczają 
pap ier gazetowy po 155 franków  za 100 kg  cif Rouen. 
Umowy w przedmiocie dostawy papieru gazetowego 
na. rok 1928 są załatwione i spodziewane są umowy 
na dostawę w 1929 roku. Ilość dostawy na. rok przy
szły zostanie w październiku ustaloną. Prawdopo
dobnie ilość Ślę nie zmniejszy od lato siej. Ceny za 
papiery nie uległy zmianie, jedynie wzrosła cena za 
papier słomkowy i  to o tyle, o ile cena za, słomę się 
podniosła.

Włochy. Roczna produkcja papieru  we Wło- 
szech '’wynosi 3,6 m iljonów centnarów podwójnych. 
Krajowy przemysł papierniczy sprowadza z zagrani
cy rocznie 800 000 centnarów podwójnych błonnika 
roślinnego na wyrób papieru.

Najważniejszą grupą przem ysłową na polu fa
brykacji papieru we Włoszech jest iSoc. An. Cartiere 
Burgo w Verzuolo, która, pracuje z 80 m lljonam i li
rów  k ap ita łu  akcyjnego i pokryw a około 75 procent 
zapotrzebowania papieru gazetowego we Włoszech. 
G rupa Burgo posiada w S ty rji obszary leśne oraz 
w łasną fabrykę m asy błonnikowej w Poels. Dalej 
posiada m iażdżarnie drewna we Verzuolo, Corsico 
i P av ia  oraz fabryki papieru we Verzuolo, Corsico 
i  Fossano. Jej dzienna produkcja wynosi 60 000 kg 
błonnika roślinnego, T50 000 kg miazgi drzewnej 
i 200 000 kg papieru, co wszystko stanow i coś piątą 
część ogólnej produkcji papierniczej W całych Wło
szech. Część produkcji, m ianowicie papieru  gaze
towego, idzie na eksport. Wywóz za granicę osiąga 
często 36% ogólnej produkcji grupy Burgo. Zakłady 
fabryczne tej firm y przeważnie się posługują m aszy
nam i papierniczem i s pro wa d z on e mi z Niemiec. .Za
łożycielem i kierownikiem  grupy Burgo jest inży
n ier Luigi Burgo.

Rosja sowiecka. W szystkie fabryki papieru  
związku leningradzkiego zmniejszyły przeciętne ko
szty produkcyjne za 100 kg papieru przeciętnie z 35,14 
rub li w pierwszym i  33,55 w drugim  kw artale  na 

.32,51 rub li w trzecim  kw artale  r. b. Ustawiona 
w papierni w Gołodajewsku piąta m aszyna papier
nicza umożliwić ma potanienie produkcji papierni
czej w roku  przyszłym o 5 procent.

Rada gospodarcza obszaru uralskiego postano
w iła zbudować fabrykę papieru  nad rzeką  Twadą. 
P rodukcja  tej fabryki przew idzianą jest n a  49 000 
tonn papieru rocznie. Druga fabryka papieru 
w U ralu  zostanie zbudowaną nad rzeką Kama. 
Pierw sza z tych fabryk ma być gotową w roku 1931, 
druga zaś w roku  następnym. Ogólna produkcja pa
piernicza związku gospodarczego Kam a-Uralskiego

m a zostać w okresie pięciu lat siedm iokrotnie spo
tęgowaną.

Rosyjskie przedsiębiorstwo handlowe w Rydze, 
jak  donosi dziennik łotewski „Janaukas Zinas", za
m ierza poczynić bardzo poważne zamówienia, na do
stawę papieru  przez łotewskie fabryki papieru.

Zapotrzebowanie papieru  gazetowego według 
obliczeń urzędowych będzie w roku  przyszłym 
o 175%, a zapotrzebowanie innych papierów d ru k ar
skich o 154% większe, aniżeli w roku  bieżącym.

Czechosłowacja. Dysonanse powstałe w karte lu  
papierniczym, w skutek których jedna z fabryk pa
pieru zgłosiła, była wystąpienie, zostaną, jak  dono
szą, niebawem usunięte. N atom iast w połączonej te
raz produkcji papierniczej u jaw nia się dążenie ku .: 
uregulow aniu cen, gdyż producenci papieru  nie chcą 
dalej sprzedawać papiery ze stra tą . W edług tego li
czyć się należy z tem , że w niezadługim  czasie cze
chosłowacki: handel hurtow y papierem  i wyrobami 
z papieru podwyższy ceny.

'Czechosłowacki przem ysł wyrobów z papieru  s 
znajduje się w pełnym  ruchu; produkcję w stosunku 
do roku  zeszłego znacznie spotęgowano. Szczególnie 
korzystne położenie panuje > w . przem yśle papieru 
opakunkowego oraz w przemyśle graficznym . W y
roby z papieru eksportuje się głównie do Ameryki, 
Niemiec i Francji.

Niemcy. W edług spraw ozdania in sty tu tu  kon- 
junkturalnego ruch  przem ysłu naogół dalej nieco 
osłabł, jednakże położenie znam ionuje w zm ianki 
godną odporność. Napływ zleceń i zaopatrzenie się 
przem ysłu w surowiec zastosowuje się do ruchu  
konjunkturalnego, s łab n ie ’ nieco. Produkcja i za
trudnienie nieco słabnie 'nadal.

W przemyśle maszynowym położenie naogół nie 
uległo zmianie. P racy  nawet było nieco więcej, co 
jednakże, wobec zniżkowego zbytu na  rynku krajo 
wym zaliczyć trzeba n a  korzystniejsze ukształtow a
nie się zbytu zagranicznego.

Zyski przem ysłu papierniczego nieco wzrosły. 
Ceny znowu uległy niewielkiej zwyżce. Eksport 
przem ysłu papierniczego ujawnia, tendencję zwyż
kową.

Łotwa. Papieru  gazetowego wyprodukowano 
w k ra ju  w 1927 roku  2614 i(w 1926 roku  2387, w 1925 
roku  3006) tonn.

Turcja. Z powodu zaprowadżenia w całej Turcji 
pism a łacińskiego wzmoże się znacznie popyt na pa
piery drukarskie. Ponieważ odmiennie od pism a 
arabskiego w zestawie antykw ą umieszczać się bę
dzie również wokale, przeto zestaw niem al o połowę 
będzie większy, a toni samem podwoji się ̂ obszar pa
pieru w zadrukow aniu. W szystkie naukowe i lite
rackie dzieła wydane pism em  arabskiem  drukowane 
będą antykw ą w ponownem w ydaniu na użytek po
kolenia dorastającego. Rząd tu reck i oświadczył go
towość w yasygnowania na ten  cel poważnej sumy 
pieniędzy. Dalej trzeba będzie z powodu zm iany pi
sm a arabskiego n a  łaciński ponowić wydanie an 
tykw ą elem entarzy, słowników i gram atyk, jakoteż 
wszystkich podręczników szkolnych i map, pozatem 
druków dla urzędów i biur, listów przewozowych, bi
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letów kolejowych i rozkładów jazdy koleją i wiele 
innych druków, słowem drukarn ie  n ie  będą m iały 
kłopotu o pracę i zlecenia na dostawę druków. W ła
ściciele zakładów graficznych przygotowują petycję 
do sejm u tureckiego w przedmiocie zniesienia cła 
na dowóz zagranicznego papieru rotacyjnego. Sejm 
turecki zapewnie się na to zgodzi, bo według zasad, 
które przy opracow aniu nowej taryfy  celnej m ają 
być m iarodajne, cło na artyku ły  potrzeby koniecznej,, 
których w k ra ju  wyrabiać nie m ożna, m a być bardzo 
niskie. Do takich towarów należy papier drukarski.

A dm inistracja tureckiego monopolu tytoniowe
go niedawno tem u postanow iła wybudować fabrykę 
tek tu ry  na własne potrzeby. F abryka ta  puszczoną 
ma być w ruch  w przeciągu trzech miesięcy, co nie 
wydaje się możłiwem. W  ostatnim  czasie proponuje 
się w Turcji sprawę zbudowania fabryki papieru, 
lecz wiele wody upłynie jeszcze do morza, zanim  za
m iar ten  zostanie urzeczywistniony.

Japonja. Pomimo zastoju letniego miesięczne 
zapotrzebowanie papieru wynosi coś sto miljonów 
lbs. Ceny za papier są stałe. Korzystne sprzedaże 
udzielają się przeważnie krajow ym  papierniom . Z za
granicznych papierów  znajdują pokup przednie pa
piery d rukarsk ie  i  papiery kolorowe-. Popyt na pa
piery zwiększy się w następnych m iesiącach z po
wodu uroczystości koronacyjnych. Produkcja  pa
pieru w zrasta, gospodarcze położenie Japonii ulega 
zmianie n a  lepsze.

Jak  słychać, to n a  wiosnę 1929 roku  zamierza 
się podwyższyć cło mianowicie, na m asę sulfitową, 
gdy inne m asy błonnikowe ii m iazga drzewna ewen
tualnie zwolnioną zostanie od cła.

D rew n o  p la sty czn e .
Drewno plastyczne? — zapyta niezawodnie nieje

den z czytelników, a  cóż to takiego? — Drewno p la 
styczne sk łada się przeważnie ze szczególnie n itrow a
nej celulozy, zezwala się z łatwością ugniatać niby 
ciągliw a pasta, k tó ra  w ystaw iona n a  działalność po
wietrza po k ilku  godzinach tw ardnieje jak  rdzenne 
drewno, staje się odporne wobec wody, zezwala się 
piłować, ciąć, heblować, polerować, trawić, zaprawiać, 
przyjm uje w bijanie gwoździ i wkręcanie śrub niby 
drewno rdzenne, nie tonie w wodzie i  jest d ielek try 
kiem niby drewno. Drewno plastyczne podczas 
u tw ardzania  łączy się, najściślej ze wszelkim i mąte- 
rja łam i wolnym i od tłuszczu i wilgoci; zluźnienie 
połączenia wspom nianego w skutek wpływu wilgoci 
lub pow ietrza jest wykluczone.

Przem ysł 'przerabiający drewno używa drewna 
plastycznego do zatuszow ania nieuniknionych pod
czas przeróbki drew na błędów, naprzykład do zatyka
nia wszelkich powstałych szpar, guł żywicznych, po- 
sęczy ( dziur po sęku), i tym podobnych wadliwości 
zachodzących zawsze przy przeróbce lub obróbce 
drewna, tak  że p rodukt nie staje się przez to m niej- 
wartościowy.

Fabryki w yrabiające wagony lub karety  posługują 
się drewnem  plastycznem  specjalnie do zakryw ania 
zagłębionych śrub, do w ypełniania powstałych luk, 
do wyrobu zaokrągleń, do w yrów nania wystających 
brzegów itp.

W przemyśle m odelarskim  używa się drew na 
plastycznego do zakryw ania wklęsków, do zmian roz
miarowych, do napraw y odbitych lub odtrąconych 
brzegów oraz dla w ielu innych potrzeb.

W przemyśle ortopedycznym za pomocą drew na 
plastycznego w yrabia się protezy, a dalej kopyta 
szewckie. Dla tych wyrobów drewno plastyczne ko
niecznie jest potrzebne, trudno się bez niego obyć, ze
zwala bowiem z łatwością n a  wyrób form odpowie
dnio do kształtów  ciała (nogi lub stopy).

Przy fabrykacji lub reperaturze statków  wo
dnych drewno plastyczne oddaje nieocenione usługi, 
służy mianowicie do uszczelniania wszelkiego rodza
ju  w skutek odpornego zupełnie wobec wody łączenia 
się drew na plastycznego z swem otoczeniem oraz 
w skutek wybitnej .'Odporności wobec wpływów ze
wnętrznych. Jest to w  tym  przypadku jedyny ma- 
terjał, za którego pomocą można wszelkie tego ro
dzaju, jak wymienione, prace łatwo, prędko i na j
tan iej wykonać.

Czy drewno plastyczne nie nadawałoby się do ró 
żnych prac dla potrzeb drukarstw a, naprzykład do 
wyrobu wersalików drewnianych? Czy w ygniatanie 
ich z drew na plastycznego nie byłoby tańsze i korzy
stniejsze ? — W tym przedmiocie niechaj producenci 
fachowi zechcą się opowiedzieć.

Z fila te lis ty k i
Nowe znaczki pocztowe w Albanji. Po ogłoszeniu 

Albanji królestwem  zmieniono stare republikańskie 
znaczki nadrukow aniem  „wieńca królewskiego" oraz 
inicjałów  „A. Z." (Acbmed Zogu). W Tiranie uw aża
ją  jako 'błędne, że na  znaczkach nowy król nie u jaw 
nia się w barnym  uniformie, lecz w ubraniu  byłego 
prezydenta republiki. Napis „Rep. Albańska" na zna
czkach tych pomimo nadruku  jes t nadal widoczny.

Wystawa filatelistyczna w Gdańsku. Senat gdań
ski przystał ina urządzenie międzynarodowej filateli
stycznej, wystawy w G dańsku w ciągu roku  1929.

Spodztewać by się można, że koiła filatelistyczne 
w' Polsce z okazji Powszechnej W ystawy Krajowej 
w Poznaniu 1929 roku  również się zabiorą do, urządze
n ia  krajowej wystawy filatelistycznej, k tóraby nieza
wodnie zyskała wielu: zwolenników i wielbicieli fila
telistyki.

Aukcja rzadkich marek pocztowych w Luzernie.
W  czasie od 17 do 25 września 1928 r. odbędzie się 

w Luzernie (Szwajcarja), u znanego filatelisty i m a
gnata  znaczkowego Bela Sekuła, W ielka Międzyna
rodowa A ukcja m arek  pocztowych.

O rozm iarach tej aukcji świadczy choćby dwuto
mowy katalog, bogato ilustrow any reprodukcjam i 
znaczków, wystawionymi na sprzedaż.

Katalog podaje ceny wywoławcze (katalogowe) n a  
niektóre r  zadkości, k tóre w ydają się w prost fan ta
stycznemu I tak  znajdujem y tam  p. in.:

1 znaczek 1 Pia. A lbanja, z r. 1836, z odwróconym 
napisem , cena fr. szwajc. 3.000.

1 znaczek 20 cent. Belgja, z roku 1857, cena fr. 
szwajc. 3.500.

1 znaczek 5 kop. Fin land ja, z roku 1856, cena fr. 
szwajc. 6.500.

Kilka znaczków 1 frank, Francja, z r. 1849/50, ce
na. fr. szwajc. od 9.000—20.000.

Znaczki z Neapolu z r. 1858 — cena poszczegól
nych wartości waha się — stosownie do stanu  utrzy
m ania znaczka, od 675 do 18.000 fr. szwajc.

Najdroższy znaczek pocztowy, który zauważyliś
m y w katalogu, to 3 Lire włoski, żółty, zaopatrzony
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atestem  znanego eksperta-filate listy . Diena, którego 
cena wywoławcza — podług katalogu  Champion- 
Iv ert wynosi 55.000 fr. szwajc., czyli około 95.000 zł!

Pozatern katalog w ym ienia dziesiątki i  setki in
nych rzadkości europejskich i zamorskich znaczków 
z lat 1832 — 1860, których - cena waha się pomiędzy 
1.000—20.000 fr. szwajcarskich.

Z polskich m arek katalog aukcyjny wym ienia 
n ie wiele m arek. Z najstarszych znaczek Królestwa 
Polskiego z r. 1860, 10 -kop., nieb. — cena wywoławcza 
500 fr. -szwajc. Ten sam  znaczek na liście w  4- egzem
plarzach — 1.400 fr. szwajc. Pozatern katalog wym ie
n ia  k ilka m niejszych zbiorów znaczków polskich 
z la t 1918—1925, którego łączną cenę określono w  k a 
talogu n a  ca. fr. szwajc. 5.000.

N ota tk i |

W Izbie Przemysłowo-Handlowej w Warszawie
w ybrani zostali pomiędzy innem i pp.: Łucjan Bogu
sław ski z ram ienia Stowarzyszenia Zakładów G ra
ficznych w W arszawie i p. Oskar -Saenger z ram ienia 
Związku® Zawodowego Papierni Polskich — obydwaj 
do sekcji przemysłowej. Do sekcji handlowej wy
b rany  został z ram ien ia  Związku Powszechnego 
Księgarzy i Wydawców w Polsce p. Jan  P iątek .

Rywalizacja w przemyśle ołówkarskim. W cza
sach  powojennych wzmogła się ryw alizacja w prze
m yśle ołówkarskim. W poszczególnych k rajach  po
wstały pod ochroną celną nowe fabryki ołówków, 
przezco starsze przedsiębiorstwa ołówkarskie znacz
nie zostały poszkodowane; zbyt ich produkcji m alał, 
a  co za tem idzie — zysk kurczył się. Z tego powodu 
w1 Niemczech słynna swego czasu fabryka ołówków 
J. Fabera w Norymberdze m usiała swój kap ita ł 
zmniejszyć i przez nowo wydane akcje na no-wo po
większyć. To samo uczynić była zniewolona firm a 
oiówkarska Caran d‘Ache, -spółka akcyjna, w -Szwaj
carii. W łoska fabryka ołówków Fabrica  Ita liana 
Matite w Turynie w bilansie swym notuje 526 000 
lirów straty. W Kanadzie jedyna na cały k raj fa 
bryka ołówków stanęła. Z I-ndyj donoszą, że tam 
tejsze fabryki ołówków wszystkie niebawem zgłoszą 
upadłość m ajątkow ą. -Szczególnie znam ionuje się 
ryw alizacja pomiędzy fabrykami ołówków w Cze
chosłowacji „Grafó" -i „iNarodni Podni-k".

Starania o bank księgarski w Niemczech. W  nie
dzielę dnia 16 września odbył się w Kónig-swi-nter 
powszechny zjazd księgarzy niemieckich, na który  
przybyło przeszło trzystu  uczestników, przeważnie 
księgarzy nakładców, by wspólnie naradzić się 
w przedmiocie podniesienia koniunktury  wydawni
czej. Jeden z czołowych prelegentów zjazdu, dr. 
Ackwa, przedstawiciel hurtow ni księgarskiej „Gros- 
so- und K om issionshaus“ w Lipsku oceniając z punk
tu  widzenia księgarskiego położenie gospodarcze
a. zwłaszcza kredytowe wskazywał na nadprodukcję 
księgarską, k tó ra  stanowi jedną z wielu przyczyn 
kłopotliwego położenia w księgarstw ie niemiećkiem. 
U m aw iając położenie kredytowe wskazywał dr. 
Ackwa na niebezpieczeństwo wynikające z nadm ier
nego korzystania z kredytów  i pretensyj do uzyska
n ia  kredytów, które księgarzy uzależnia szkodliwie 
od udzielających kredyt. Polityka kredytowa 
w Niemczech jest błędna, jest szkodliwa nawet dla 
bytu k-sięgarzy/ zaleca się natom iast urządzenie w ła

snego banku księgarskiego. Mówca bardzo optym i
stycznie zapatruje się na sprawę urządzenia takiego 
banku-; pomysł ten jest nietylko wykonalnym, lecz 
obiecuje także odpowiednią rentabilizację.

Z ruchu w yd aw n iczego .

Echo Powszechnej Wystawy Krajowej w r. 1929.
Wyszedł nr. 9 organu służącego propagandzie PWK., 
zawierający następne cenne artykuły : „Godne w y 
stąpienie -rolnictwa na PW K“ ; „Komisarz Rządu, d la 
wystawy rządowej PW K“; „Zastosowanie elektrycz
ności w rolnictw ie"; „Przem ysł drzew ny a  PWK"; 
„Przemysł metalowy na PWK"; „Konferencja praso
w ą w  W arszawie"; „R estauracja Centralna PWK — 
.najwiięk-szą res tau rac ją  w Polsce!"; „Poseł M azurkie
wicz o -stosunku em igracji polskiej w  Argentynie do 
PWK"; „Przegląd sil"; „Nauczycielstwo a  PWK"; 
„Otwarcie Targów Północnych i W ystawy Rolniczej 
w W ilnie"; „-Ogólny program  działu a trak cy j" ; „Ze 
spraw przemysłowych PW-K"; Kronika.

Technika Graficzna, organ Polskiego Towarzy
stwa Graficznego w Poznaniu. N um er 6, na 1 wrze
śn ia  1928. Treść: Co wystaw iła Polska na m iędzyna
rodowej w ystaw ie pra-sowej. — O ochronić zurowia.
— Redaktor i m etr a-m pa-ż. — Nowe system y linotypu.
— Z m echaniki d!la maszynistów. — D ruk -na tkan i
nach.. — Druk farbami! rne-tailo-we-mi. — O zachowaniu 
porządku w dnufcarmi. — Litograf ja  i  chem igraf ja. — 
Teichinika d rukarska  i pokost- drukarski. — Nowie Wy- 
dawniictwa. — Rozmaitości i rz-sczy ciekaw e.

Tak treść, układ jak  wykonanie -graficzne- przed
staw ia się dodatnio.

Polska Gazeta Introligatorska, Poznań, Nr. 3 na
5 -września. Treść: Pierwszy kw artał. — Hi-storja
oprawy książki. - - Spolszczenie wyrazów . zawodo
wych. — Introiigatornlia wizorowa,. — -Dobra ręczna 
opraw a użytkowa. — Ciekawa książka, z XVI wieku.
— O spinaniu  -drutem słów kiilka. — Praktyczne 
wskazówki dodatkowe. — Z p rak tyk i -dla . praktyki.
— Trzecia, w ystaw a książki we Florencji Do-k.). — 
Rzeczy c iek aw e .— Skrzynka zapytań.

Rzeczy Piękne, organ Miejskiego Muzeum Prze
mysłowego w Krakowie nr. 4-8, 1928. Pod naczelną 
redakcją kusto-sza Kazimierza. W itkiewicza, Najnow
szy zas-zyt t-e-go j-e-dynle-go- w- Pól-sce czasopisma poświę
conego przemysłowi artystycznem u wydany został 
w  podwójnej objętości. Treść obficie- ilustrow aną wy
pełniają następujące artyku ły : Z,. Troja-no-wski: Majo- 
lika i ceram ika -ś. p. Kazimierza' Kostynow-icza, E wa 
Antoniewi-ezównia,: Państwo-wa szkoła , hafciarska
-w Makolwie. M arjan Padecho-wicz,: -Stół w  da-wnych 
i -dzisiejszych czasach. (-Z cyklu „Czasy i Meble"). Ks. 
Dr,. Tad-eiuisz Kruszyński;: O. Stefan Tabor, kościół .O-O. 
Orator janów- w  Gostyniu. Dużo m iejsca poświęcono 
powszechne-j w ystaw ie krajowej, w  r„ 1929 i kronice 
bieżącej-. Adres redakcji: Kraków, u-1. Sm oleńska
liczba 9.

W ia d o m o śc i z firm
„Steinhagen, Wehr i S-ka“, Sp. Akc., Fabryka 

Papieru w Myszkowie. Firm a ogłosiła bilans suro
wy przerachowany, sporządzony na dzień 1 lipca
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1928 roku, zam ykający się w stanie czynnym i bier
nym ogólną sum ą 28 420 233,74 złotych. — Pozycje 
s tanu  czynnego: nieruchomości, place 145 261,47 zł; 
budowle 3 506 924,15 zł; m aszyny i urządzenia 
9 416 349,97 zł; nowe in sta lac je  3 291 633,26 zł; nowe 
budowle 473 647,83 zł; inw entarz żywy i m artw y 
142 485,76 zł; kasa  31 455,36 zł; weksle 151 575,19 zł; 
kaucje 818,88 zł; papiery wartościowe 19 210 zł; pa
piery kaucyjne 125 000 zł; m aterja ły  budowlane 
594115,73 zl; budow a bocznicy 25 860,14 zł; surowce 
4 106 815,52 zł; m aterja ły  pomocnicze 1 058346,29 zł; 
opał 510 703,12 zł; utrzym anie maszyn i budowli 
479663,40 zł; utrzym anie żywego i m artwego inw en
tarza  59210,06 zł; koszty handlowe 219 096,'90 zł; 
św iadczenia społeczne 127 411,34 zł; pensje 294116,76 
złotych; w ypłaty 824 486,86 zł; asekuracja 38 266,09 
złotych; przewóz papieru  39121,81 zł; podatki 
241 511,58 zł; rezerwowy skład papieru  163 774,43 zł; 
różne 2 333 371,84 złotych. — Pozycje stanu  biernego: 
k ap ita ł zakładowy 9 420 000 z ł; k ap ita ł zapasowy 
838 724,65 z ł; k ap ita ł am ortyzacyjny 3 527 622,41 z ł; 
kap ita ł zapomogowy 14 344,93 zł; kap ita ł karny  318 
zł; kaucje zarządu 125 000 zł; akcepty 1 639 921,80 zł; 
papier 9 591 370,39 zł; procenty i agja 44 753,07 zł; nie
w ypłacalni dłużnicy 2 600 zł; fundusz do dyspozycji 
akcjonarjuszów  1500 000 żł; pozostałość zysku z lat 
ubiegłych 1 715 578,49 złotych.

Edward Kręglewski, Tow. Akc., Poznań. W re
jestrze handlow ym  sądu powiatowego w Poznaniu 
zapisano, że Janowi W awrzyniakowi z Poznania 
udzielono prokury  łącznej z drugim  prokurentem .

Drukarnia Katolicka, Tow. Akc.. Poznań. W  re 
jestrze handlow ym  sądu powiatowego w Poznaniu 
zapisano, że w miejsce ustępującego c z ło n k a  zarządu 
ks. dziekana Leona Rankowskiego został w ybrany 
rad ca  Feliks Rankowski z Poznania.

Drukarnia Poznańska, Tow. Akc., Poznań. W  re
jestrze handlow ym  sądu powiatowego w Poznaniu 
zapisano, ■ że dyrektor Jerzy Stania ;i redak to r Ed
m und S trauch  z Poznania zostali wybrani dalszymi 
członkami zarządu.

Alojzy Struk, Hurtownia Materjałów Piśmien
nych, Poznań. Firm ę zapisano w rejestrze handlo
wym sądu  powiatowego w Poznaniu; właścicielem 
firm y jest kupiec Alojzy"Stru,k z Poznania.

Stefan Dippel, Księgarnia, Poznań. Firm ę zapi
sano w rejestrze handlow ym  sądni powiatowego 
w Poznaniu; właścicielem  firm y jest księgarz Stefan 
Dippel w Poznaniu.

Zakłady Chemiczne Herolda, Fabryka Atramen
tu, Z. Ciesielczyk, Poznań. W rejestrze  handlowym  
sądu powiatowego w Poznaniu  zapisano, że prokura 
Kazim ierza W oźniaka wygasła.

Hurtownia Zrzeszonych Papierników „Sami So
bie", Sp. Akc., Warszawa. Zarząd firm y zwołuje 
nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
na 11 października o godz. 8 wieczorem do lokalu 
Stów. Kupców Polskich przy ul. Szkolnej nr. 10. -
Z porządku obrad: spraw a fuzji spółki z Innem 
przedsiębiorstwem  lub ewentualnie likw idacja spół
ki oraz udzielenie wskazówek likw idatorom ; upo
ważnienie zarządu do dokonania fuzji, względnie wy
bór kom isji likw idacyjnej i  udzielenie jej pełnomoc
nictw; wolne wnioski. — Listę obradujących zamy
ka  się na 8 lub 7 dni przed zgromadzeniem.

Krakowska Spółka Wydawnicza, Sp. Akc., Kra
ków. F irm a ogłosiła b ilans na  31 grudnia 1927 r., 
zam ykający się w stanie czynnym i biernym  ogólną 
sum ą 583 766,53 złotych. — Pozycje stanu  czynnego: 
kasa  1386,96 zł; wydaw nictwa 396 435,89 zł; dłużnicy 
32 261,03 zł; zaliczki na  honorarja autorskie 61 936,19 
złotyćh; ruchom ości 3 980 zł; weksle 300; papier 
29 901,60 zł; papiery wartościowe 57 564,85 złotych. — 
Pozycje stanu  biernego: kapitał akcyjny 100 000 zł; 
fundusz rezerw. 29 773,19 zł; wierzyciele 341 049,63 zł; 
akcepty 73 765,96 zł; niepodjęta dywidenda z 1924 ro
ku  2438 zł; niepodjęta dywidenda z 1925 roku  650,25 
zł; niepodjęta dywidenda z 1926 roku 4 307 złotych.

'Rachunek stra t: koszty adm inistracyji 145 215,45 
złotych; am ortyzacja ruchom ości 439 zł; Przegląd 
W spółczesny 13 999,78 zł; papier zniszczony 3 863,64 
złotych. — R achunek zysków: wydaw nictwa
184 389,80 zł; papiery wartościowe 10 910,57 złotych.

Czysty zysk wynosi 31782,50 złotych. W alne 
zgromadzenie akcjonarjuszów  odbyte w Krakowie 
w dniu  30 czerwca 1928 roku  uchw aliło wypłacić 
5% dywidendy i 5% superdyw idendy za rok  1927, to 
jest 1 złoty od akcji nom inalnej wartości 10 złotych. 
Dywidendę i superdywidendę wypłacać będzie kasa 
Krakowskiej Spółki W ydawniczej w Krakowie, ul. 
św. F ilipa  nr. 25, począwszy od 1 października 1928 r.

Fabryka Papieru i Tektur „Pilica", Sp. Akc. Za
rząd firm y zwołuje nadzwyczajne walne zgromadze
nie akcjonarjuszów  u a  11 października rb. o godz. 6 
po poł. w lokalu Spółki z o. o. „W ierbka — Sław- 
niów“ w W arszaw ie przy ul. Zgoda nr. 12. — Z po
rządku  obrad: wybór przewodniczącego; sprawozda
nie zarządu ze stanu  .interesów.spółki; upoważnienie 
zarządu do kupna, sprzedaży :i wydzierżawienia nie
ruchom ości spółki; określenie kredytu , z którego ma 
korzystać spółka i  upoważnienie zarządu do zacią
gania  długów oraz hipotecznego obciążania m ajątku  
spółki; wybory członków zarządu, i kom isji rew izyj
nej; wolne wnioski. —• Każde 10 akcyj daje prawo 
do jednego głosu, o ile akcje względnie świadectwa 
zastawowe lub depozytowe na siedm dni przed wal- 
nem zgromadzeniem zostały złożone zarządowi.

„Wielkopolski Kartonaż", Sp. z o. o., Poznań. —
W rejestrze handlow ym  sądu powiatowego w Pozna
niu zapisano, że w miejsce ustępującego dr. Józefa 
Kaczorowskiego w ybrano kupca F ranciszka Rotnic- 
kiego z Poznania.

Polska Zachodnia Spółka Wydawnicza, Sp. 
z o. o., Katowice. W rejestrze handlowym  sądu po
wiatowego w Katowicach zapisano, że drugim  kie
row nikiem  spółki ustanow iony został Andrzej S ta
nisław Kwaskowski z Katowic.

O g ło s z e n ia : %  s tro n a  80 z ł, s t r .  40 z ł, 1/i  str., 
20 z ł ,  V8 s tr .  10 z ł ,  Vie s t r .  5 z ł, Vs2 Str. 2.50 z ł. Na 
s tr .  I. o k ład k i 100% , n a  s tro n ie  II, III i IV ok ł. 
50 %  w ię c e j. D la  p o szu k u ją c y c h  p osad  50 °/0 
o p u s tu . N um ery  o k azo w e  i do w o d o w e  o p ła c a  s ię  
O g ło sze n ia  p rz y jm u je  s ię  do  ś ro d y  ra n a  godz. 9.

P rze d p ła ta  k w a rta ln a  6.00 zł, 
m ies ięczna  2.00 zł, z  dostaw ą  
w dom . N um er po jed y n czy  50  g r.

-  -  - K o n to  czek o w e  P. K. O. Nr. 202 858 -  -  - 
_  W ydaw ca: K o rp o rac ja  Z ak ład ó w  G raficzn y ch  
i  W ydaw niczych  n a  W ojew . P o zn ań sk ie  z s iedz ibą  
w  Poznaniu**, S ta ry  R ynek Nr. 4. T e le fo n  25-55. 

R ed ak to r o d p o w .: T e o d o r Kryg w P oznan iu . 
R ękopisów  n ie z am ó w io n y c h  n ie  zwracamy.

Czoionkami Drukarni Polskiej Tow. Akc. w  Poznaniu, św. Marcin 70


